
2 9 H0W08C1 ILLuSTKOWAKB 11

z  estrady koncertowej: Znakomity pianista, Krakowianin, 
Mieczysław Mttaz.

Bągpflżi^finńi przedtem  baw ii jenerał G ontand
Egipcie^ gdzie zetknął sią osobiście a „wysokim  

:omisarzem“ dla E g ip tu  angielskim  marszałkiem 
Uemby i jenerałem  Congrewe, co również, zazna­
m y  z w yraźnym  naciskiem pisma francuskie, jako 
j®wy dowód r?.pólności interesów  obu państw  na 
Wschodzie i ich wzajemnego porozumienia.
iv .?  U-° 3Ptem chodzi o Syryą i jej stosunek do 
rancyi dochodzi sią do przekonania, że w pływ y 

rancnskie ndało sią jenerałow i Gourand silnie tu -  
;lL u«™ n t?w ać, a działalność jego dotychczasowa 

2 * a 315 z z n a n ie m  tak  własnego rządu, jak 
iio j  '  lł»dności. Oprócz kw esty! politycznych 
o w f i * A 1 s  i«80 oka t  * ź e  i kn ltnralne i  spor- 

* dowodem tego  choćby w yścigi urządzone

Zupełnie natom iast inaczej dzieje sią w  sąsied­

niej P alestynie, pozostającej pod wpływem  wyłącz 
nie tłg ieickin . TąraJ o porozum ieniu sgodnem pro­
tek torów  i ludności miejscowej niema ani mowy, 
a prasa i społeczeństwo ■'ngłoiŚKie dość sceptycznie 
zapatru ją  sią n r  kw estyą palestyńską.

Teraz dopiero ukazują sią w  prasie angielskiej 
szczegółowaze wiadomości o rozruchach, k tó re  roz- 
T;M'<:ząły sią w  dn. 1 maja w  Jaffio i trw a ły  przez 
kilka ini, pociągając za sobą liczne ofiary  w  lu­
dziach.

Z wiadomości tych  w ynika, że żydzi wnieśli do 
P alestyny  czynnik rozkładu, czując sią tam  pod 
opieką A nglików  panami. D oprowadzili do rozpa­
czy ludność arabską, głosząc wsządzie, że P alestyna 
je s t dl" żydów i A rabow ie najlepiej zrobią, jeśli 
w yniosą sią póki są cali; groźby te  popierają czy­
nem, bojkotując A rabów  na każdym krokn i prze- 

licytowując ich p rzy  wyknpnie tk lepów  pó m ias­
tach, ziemi na wsi. Oprócz tego w śród em igrantów  
żydowskich znalazł sią wielki procent bolszewików, 
zamierzających stosow ać teroryetyczne m etody wobec 
tam tejszej bnrżuazyi. O zsmir,rr.ch tych  świadczy 
najlepiej fak t, iż w  ciągu Miku dni policya w Jaffie, 
i innych miejscowościach w ykry ła  u  żydów praw ie 
4  tony dycam itu  i setki bomb i g ranatów  ręcznych.

Nto dziwnego tedy, że gdy sir 1 m aja w  żydow ­
skiej dzielnicy Jaffy , po uprzedniem  rozrzuceniu 
odezw do m ordow ania wszelkich właścicieli, u tw o­
rzy ł sią pochód żydowskich bolszewików z czerwc- 
nemi fiag  v ,i .  mahom etanie nzbroili sią w  kiie, 
noże, m otyki i poczęli rozpędzać pochód w  obawie, 
że zwróci sią przeciw  nim.

S jap itye  francusko- augislakie na W scbodila: Uroczyste powitanie przybyłego do Bejrntu „wysokiego komisarza" 
dla Palostyny sir Herberta S.muela, przez f innci.skiogo rezydenta jenerała Gonranda. władze i ludność,

To było początkiem  rozruchów . W ojsko angiel­
skie musiało interw eniow ać i w  rezultacie oprócz 
k ilkunastu  zabitych przez A rabów  żydów , pr.dło 
przeszło s tu  Arabów .

S ir  H erbert Samuel, „w ysoki kom isarz" angieł 
ski, n r  robi sobie oczywiście, wiolo z tego, jedaak 
Anglikom  zaczyna sią niepodobać to , że wojsko 
.ugialskie musi brać ni siebie odium św iata  m uzuł­

m ańskiego, a A nglia musi jeszcze do tego dopła­
cać 8 milionów fan tów  rocznie. Dzienniki londyńs­
kie zamieszczają alarm ujące korespondencye z P ales­
tyny , a p rzy  wyborach uzupełniających w  Londy­
nie padł kandydat żyd na tle  hntysemiekiej ag itac ji.

Z  estrady koncertowej
M ieczysław Mitoz, Krakow ianin, choć młody wie- 

Kiom, bo zaledwie dwudziestoletni młodzieniec, zdo­
był sobie nie ty lko w  krajn, ale i zagranicą zasłu­
żoną sław ą i :*ko pianista, łączący zamiłowanie % jej 
prawdziwem odczuciem, kolosalną techniką i Swiet- 
nem wyszkoleniem, k tóre go już dziś staw iają  w  rzą­
dzie pierw szych m istrzów  fortepianiu.

Od najwcześniejszych la t  młodości okazyw ał ar-

Od RedaKcyi: W numerze 28 „Nowości 
Illustrowanyeh* z dnia 9 b. m. pod fotografią 
do artykułu „Dalszy rozwój kooperatywy  
wśród kolejarzy" podano błędnie nazwisko 
p.T.Kluezki,dyrektora Związku. Podpis brzmieć 
winien: Dyr. Zw. O kr. Sp. Kol. T. Kluczka

„HUMOR PQLSKI“
ifl^uiygoRP-k humorystyczny polityozno-satyryczny.

w o  n a b y c i a  w  c a ł u j  p o l s c u  

v)ema M r k .  3 0 .
Adres Kedakcyl I Adm iu lstncy l:

Kraków Kazimierza W. 95 (Nowa Wieś).

SyBDitye I r w N u g i e l i M t  n  Wschodzie.
Usiłowania torda D erby, aby doprowadzić do 

ścisłego sojuszu między Anglią a Francyą nie od­
niosły wprawdzie pożądanego rezultatu, mimo to

ty s ta  ta k  fenomenalne zamiłowanie do m nzyU , iż, 
jako trzy le tn ie  dziecko, potrafił jednym palcem ode­
g rać  ta k  trudne u tw ory , jak sonaty  B ethoranow - 
skie. Talent ten  wrodzony, należycie pokierow any, 
rozbłysną! też w  krótkim  czasie św ietnym  blaskiem . 
Po początkow ych studyach w Kr., bo wie kształcił 
się u  prof. Latowicza w  wiedeńskiej Akademii m u­
zycznej, następnie u  E gcna Petriego, poczem po 
złożeniu egzam inu dojrzałości wyjechał do Berlina 
celem uzupełnienia swego muzycznego w ykształce­
nia na tam tejszych K nrsach  m łstrsow stw a.

Jako jeszcze dziecko bra ł udział w licznych kon 
certach na ceto dobroczynne, jako trzynasto letn i chło­
piec popisyw ał sią w  salonach księżnej M etternich 
we W iedniu, zaszczytnie przez nią wyszczególniony. 
P rodukc je  jego muzyczne spotykały  sią wsźądzie 
z należytem  uznaniem, a zwłaszcza prasa berlińska 
w yrażała sią -wprost entczyastycznie o znakom itym  
polskim artyście.

Obecnie, po szeregu koncertów , baw i nasz pia­
n ista  na wypoczynku w Zakopanem, skąd we w rze­
śniu w yrusza na tournó9 artystyczne, obejmujące 
W iedeń, Berlin, Drezno, L ipsk, Bzym, Medyolan, 
T uryn  i T ryest, w  grudniu  zaś zamierza udać sią 
na szereg koncertów  do Am eryki Północnej.

Zaznaczyć w ypada, że p. Mitoz wsządzie zagra­
nicą kładzie silny nr.cisk na sw e polskie pochodze­
nie, a ujawnia sią to  n&jtopiej z recenzyi pism b e r­
lińskich, nazywających go sta le  „polskim pianistą*.

Dva rińae doktoraty: Japoński nasłępca tronn, ksiątę 
Hirohito. w stroją doktora angielskiego Uniwersytetu 

w Cambridge.

sż nazbyt widocznem jest, iż oba te  m ocarstw a 
w  imię wspólnych interesów  s ta ra ją  sią o nawiąza­
nie między sobą przyjacielskich stosunków . Zwłasz­
cza spraw a wschodnia stanow i wielką troską  dla 
obu rządów . W  za ta rg u  g recko-tureckim  je s t bar- 
-siej zainteresow aną A nglia, F ra n c ja  natom iast 
*t»ra sią umocnić sw e wpi w y w  S yry i, zostającej 
pod jej p ro tek to ra tem , gdzie rezydent francuski, 
jenerał G ourrnd rozw inął bardzo in tensyw ną dzia­
łalność.

Dzięki jego staraniom  o tw arto  w  Bejrucie w y- 
■ taw ą i ja rm ark -ta rg , k tó re  dały sposobność stw ier­
dzenia, że między F rsncyą  i A nglią istn ieją najlep­
sze stosunki, a zatem  i porozumienie w  spraw ie 
wschodniej. Między innym i odwiedził w ystaw ę 
i jarm ark  także i „w ysoki kom isara* angielski dla 
P alestyny , s ir  H erb ert Samuel, przyjm ow any bar­
dzo uroczyście przez rezydenta francuskiego i tam ­
tejsze władze.


